
PIĄTEK dnia g- Kwietnia i 8 ig. ( Nro t 56. )

Prenumerata w Warszawie kosztuje na KwartałZł: 10. po Województwach z Pocztą na Kwartał Zł: i5-

WIADOMOŚCI POLITYCZNE; |  nasz ma prawo sprzeciwić się tym ukła-
J dom , jeżeli po zdrowej rozwadze przekó-

A J na się, żeistotnie s§interesóm Angljiszkoi
A  N  G L  1 A i %

|  dli we: W  teraźniejszem położeniu i Sto*

*  L o n d y n u  2 4 .  M a rc a .  |  Simkach świata, n ie p o w in n o b y  żadne Pań-

Ostatnie w ia d o m o śc i  z A m e r y k i ,  za-  ̂ stwo odstępować swych posiadłości, b ez  

p e w n ia j§ : iż Hiszpanja odstąpiła już pod |  wdania się innych. Narody Europy i  A-  

umiarkowanemi warunkami Floryd Zjednó- * m eryki, tak ściśle s$ między sobę. pOł§* 
cz o n y m . Stanom. Traktat w tej okoliczno- ? c z o n e ,  iż żadne M o c a rs tw o  nie ma p r a w a  

śc i  za w a rty ,  p rze d sta w io n y  b y ł  fta dniu 22. |  o d s tę p o w a ć  dru g iem u  k ra jó w  s w o i c h ,  a

L u t e g o  Senatowi W Wasyngtotiie. . Między » tym sposobem wystawiać na oiębezpieczeńji 
i n n e m i - w a k u j e  tenże traktat, aby Zjedno- ( stwo krajów Sąsiedzkich. Przypuśćmy^ 
czone Stany, wypłaciły własnym Obywa- ( iżby Prusy część Ńadreriskich posiadłości

I  ' • ■ ' O  , • 1 • ’ ;

telom summę 5 ,000,000. Dolarów zaSzko- V swoich, Niderlandy pograniczne twierdze, 
d y , które ciż z przyczyny. Hisżpanji po- \ a A.uśtrja krajów W łoskich odstąpiła Fran- 
nieśii. : { ćji; — czyliżby na to Rossja i Anglja spó

i yZ potwodu pomienionego traktatu, za- |  kojnym okicm.^,p0.gl|daty, a naw et, gdy- 
wiera Daiennik t h e  T im  e 5 , !cB następu- f  by kobiecżnie gwałtu użyć potrzeba byłó. 
je : „N ie  wiem , dla czego mielibyśmy f  do przywrócenia rzeczy do dawnego sta-
zapierać się i taić nśeukontentowanie, ja- |  v cz,yjf/i.5.łęk.aj§c się pojify cz^e^prz<|yf£ 
kie. wzbudza w ^ u k ł a d ,  n?oc| którego J gi .^ a n c j i ,  nie miałyby sprawiedliwych 
Hiszpanja część posiadłości własnych, Sta-, i powodów do ^ p o w ied zen ia , wojny ? K a. 
nom Zjednoczonym p o p iła . W ypadek j zd? przyzna i jest zapewne przekonanym,, 
ten j. je^st..nader ważnym i niebezpiecznym |  była Hiszpanja Anglji odstąpiła
dla nas. Teraźniejsi „właściciele Florydy, j Floryd y , nie byłaby na to obojętny Ame- 

z powodu korzystnego jej położenia , mieć |  ,
będ§ w Swej m ocy, handel nasz Wscho- ( 5? W prawdzie (pisze inny Dziennik)
dnio-Indyjski: Wielka Brytanja powinna \ nieprzeszkodzi i niemoże przeszkodzić An- 
była w ięc , do pomienionych układów na- I glja zaw:artym między Iłiszpanj^ i Amery- 
lcżyć. . Jesteśmy zatem zdania, iż Rzgd { k§ układom. Ale wypadek ten jest w rze*



cz y  sam ej tak  w ażn y m  dla A m ery k i ,  jak  j c y  p o b ó r  c ł a , k tó r y  im  P a r la m en t  prz$r* 

n ie p rz y je m n y m  i  sz kod liw ym  dla  Anglji. 4 znał. W ie c z o re m , i 3. lam p  gazem  oś wie* 

A m e ry k a  znaczn ie  h o w |  p o s iad ło śc ią  po-  i ca  tenże m ost.  

w ię k szo n a  z o s ta ła , a k ra je  jej tak  ko rzy -  5 0 . TT ,
! , . . , , 1 —  S i r  H u d s o n  L o w e ,  G u b ern a -

s tm e  zaokrąg li ły  s ie i  iz te raz  żadne  obce  ; . Tr .
. v ) to r  w y s p y  S. H e leny , nap isa ł  do  jednego  z

P a ń s tw o  m e p rz e rz y n a  juz  jej g tan ic .  Jesz .  s w y c h  c0 ^

v ze  ten  czas n ie i ła d sz e d l;  ale c z y i  m ew i-  p u ;e :  K ie d y  si,  c h c ę  czegoś do w ie d z ie ć
uz i  k a ż d y  * iż ten  sam  loś cd  s p o tk a ł  dziś ( n plftn^ ^ i rTn - ~  .

i  ^ 1 czy tac  D z ienn ik i  An-
F lo ry d y ,  czeka  w  p rzy sz ło śc i  K a n a d ę  na- j R ie h h ie ;  Im tn taj h ic  o  n im  nie  s ły c h a ć ."  

* *  K t ó ł  ,MS z a p e w n i ,  ieA m e ry k a  nie j B o n a p a r te  m ia ł  o G u b e rn a to rz e  p o w ie -
za p ra g n ie  i t |  P row incji ,  p o w ię k s z y ć  k ra-  { d l i e d ;  je s t  na jn iew dzięczoie j-

jó w  s w o ic h ?  A  cóż się  s tanie  w ó w c z a s  j szyn l z .lu d ż i ;  g d y b y  hie j a ; n ik łb y  go  n ie  

i n a s z e m i  W sch o d u io Jń d y y sk ic m i w yśpa -  |  s n a ł  w  ś w ie c ie ,  a p r z e c ie i  kon ieczn ie  sta.
foi ? ’* S • • n .; . 4. ( ra  m i się dae u c z u c ,  ze w  istocie  jes t  ni-

—  D n ia  22. b. iii. p rz e d s ta w ił  M ar- 4 - .i T ;
( czem. - Jeden  z O f ice ró w  sw iezo  zacia-

g rab ia  D o  w n s h i r e  Izb ie  w yższe j  p r o ś b ę  4 iminm-,4, «  i, i, ( gm o n j  cn  do  p u łk u  k onsys tu jącego  n a  w y .
P ro te s ta n tó w  I r la n d z k ic h  ó nadan ie  sw o-  S r r  i , , .i sp ie  6. H e leny , b ę d ą c  p ie r w s z y  raż  n a  śtra-
b ó d  K a to likom . . , „  „ " , .

4 z y  w  P a łacu  B o n a p a r te g o , p ra g n ą ł  usiln ie

—* K sięgarze  zanieśli p ro śb ę  dó  Par-  J jego sam ego w i d z i e ć ; ale w z b ro n io n o  m u

la m e n tu ,  o uw oln ien ie  ich  od  o b o w ią z k u  4 w s tę p u  do p o k o ju ;  M im d z a k a z u ,  ć ieka-

sk ładam a  1 1  s tu  e x e m p la rz y  każdego  dzie- i w y  O ficer  sani sobie  d r z w i  u c h y l i ł ;  co
łd  d o  r ó ż n y c h  b ib lio te k  p u b liczn ych * . K s ię i  2. g d y  s p o s tr z e g ł  b y ły  C e sa r z  ; z a p y ta ł  g o  s ic :

garz  L o n g n i a n  o ś w ia d c z y ł :  iż p o d a te k  j i, C zego t u  chcesz  W c P a n f  n ić  c h c ę  ża- 

ten  o d r .  i 8 i 4 .  kosz tu je  go już  p rze sz ło  dnego Z wa ś  w id z ie ć .”  ,,, Ale j a  p r a g n ę  

3oóo . fu n tó w  szterlingi ( p r z e s z ło  ii2ó,o0o. j w idz ieć  osobę T w o ją  , j e n e r a le  ”  o d p o w ie -  

Z łł:  P o ls : )  |  dzia ł P o r u c z n i k ,  Inna rażę  z a p y ta ł  się

—  i jó i a  25. k  m. p r z y b y ł  do D o v e  r  \  ]*edrieS° P o d o f i c e r ó w  A ngie lsk ich  , B ona- 

p r z e in a c z o n y  n a r o s ł a  A iiśtr jack iegd  p r z y  I p a r t e :  Go ma Znaczyć ten  h u k  Z d z i a ł ? ”

tu te jsz y m  D w o rz e  Xiąże P a w e ł  K s t e r -  I. ” ' desŁ t0  -obchód ro c z n ic y  p am ię tn e j  b i tw y  
h a z y ; '  j  p o d  W  a t e r l  o o ”  o d p o w ie d z ia ł  P odb li-

—  Now f- tnost ż e la ż % JHa T am izie  w  j  c®ri •; w ;C z y  b y łeś  w  t e j . • b i t w i e ? ”  p y ta ł  

r o k i t  l 8 i 5 .  ro zp o c z ę ty ;  cińići 2 Ś h m ,  o- |  ^  d{dei B p i ^ a r t e ;  „ M a  się ro zu m ieć !

tw“orzonyiri już  Został dlk p rzy c h o d z ą cy c h ;  o d P^w ied$ ip ł  S ie rżan t  —  A  ty  J e n e ra le -  ' 

i  p rze jeżdżających . ' J e s t  to  a rcydz ie ło  W  |  ^ W M e j  także z n a jd o w a ł?  ” 

sw o im  rodza ju !  Stoi na t r z e c h  w ie lk ic h   ̂ ~  N ie d a w n o  Xiąże W ell ing ton  w y jW

a rk a d a c h ,  l i tó re  ró w n ie  j a t^ p o rę c ź e  i zgó- |  chawszV ko b h ó  na p r ż e ć h a d z k ę ,  d la  sk ró -  

ła  m ost cały ; sę z lanego  żelaza; O gółem  4 cenią d r o g i ,  chciał p r ż e z  jedfen z  p ryW a- 

w a ż y  toż żelazo 11, m fijonow  2oÓ,ooo: fum 4 tn y ch  o g ro d ó w  p rze jec h a ć .  Ale właści- 

A r k a d a  ś red n ia  jest  na jw iększy  ż w szy- i c iel tegoż o g r o d u ,  k tó re m u  często  strzel*" 

s tk ich , k tó re  ty lk o  istnieję  na św iecie; t rz y -  J c y  szkodę  r o b i l i , p o s ta w ił  s tróża  p r z y  b ra-  

rfij 24° :  s tóp  sżerokości;  d w ie  d rug ie  p o  j ntie z ro z k a z e m , a b y  n ikogo  do  o g ro d u  n ie  

21 o: Stóp obejm uję. Na b u d o w ę  m o stu  j w puszcza ł .  S tróż  w ięc  d o p e łn ia ją c  roz-  

rzćczóncgo  sk ła d a n o  %  akcjam i, na opla- i  kazu  p a ń s k ie g o ,  w sk a z a ł  K iyżęciu  d ro g ę  

cenie  k t ó r y c h  w y ro b i l i  sob ie  p rzed s ięb io r-  { około  o g r o d u ; k tó ry  się  też Xiyże



Za powrotem do dom u, zapytał sie go p a n : ) gi projekt m ów i o sposobach dochodzenia  

jakże; odpędziłeś strzelców od ogrodu? j wyrządzonej krzyw dy; przestępcy karani 

„ T a k  jest! —  odpowiedział stróż, —  i v być mają więzieniem  i na pieniądze. ~  

iiietylko strzelców , ale nawet i tego W o- | Trzeci o Cenzurze pism politycznych, (treść 

jow nika, któremu sam Bonaparte oprzeć J ostatnich dw óch obejmuje Nr i 52 . Gazety 

się nie m ógł.” —  Pan, usłyszaw szy lakę ] Codziennej.) —  Z zaprowadzeniem praw

o d p o w ied ź , pośp ieszył przeprosić Xiążę- 

ćia , a przytćm  uwiadom ił Go o odpow ie­

dzi jaką od stróża odebrał, która ń ad zw y
. ?  .  -  i  ' . • ■ • . ■ . 1

ćzajnie Jego Xiążęcą Mość ucieszyła.

—  Jedno z pism publicznych zawie­
ra: W  tow arzystw ie spodziewanego tu 

W ielkiego Posła Perskiego, znajduje się 

piękna bardzo Czerkaska , której wFrryżU  
nikomu nie pokazano. A le na granicach 

Anglji nie ujdzie zapewne bystrego w zro­

ku naszych gorliw ych Celników:
_  . # • i  •  i  1—  I n n e  p i s m o ,  p r z y p o m i n a : iz w  ro­

ku 1790. rozkazał Edward I .  w szelkie wła- 
śności Żydowskie skonfiskować. 280. Ży­

dów  straconych w ów czas było, za fałszo­

w an ie pieniędzy ; a 16,000; Wyznańcow 
religji M ojżeszow ej, w yzutych z m aj|tku  ; 
W ygnanych ż kraju zostało:

F r a n c j a ,

% Paryża dnia 24 Marco.
ż » , ■ _ i  . ■ y  ’’>*'■. *4 .  ' ~ V  '

W  dniach 20. 22 i ?3. roztrząsała I- 

zba Deputowany ch projekt r . B a r t h Ć1 e- 

jn y  względem zmiany p Ki wsi o W yborach; 

który w iększością i5 o  głosów przeciwko  

g 4 . k powśzechn§ radością o d r z u c o ­

n y m  został.
W niósł potem  Kanclerz Państwa trzy 

projekta, wolności druku dotyczące. Pier­
w szy  z nich oznacza przypadki przestąpie­
nia w olności druku: zakazane są- pisma 
następuj|ce : 1) zachęcające do występku.

2) obrażające publicznie Osobę Monarchy.'

3)' dające pow ód do żgbrsżenia, i sprzęci-' 

wiające się dobrym obyczajom i moralno­

ści. 4) Paszkwile? czyli pisma obrażają­

ce i krzywdzące honor Obywatela. —-  Drd-

j pow7y ższych , Cenzura zupełnie ustanie.

' Zapewniają: iż zamiarem Króla było  
|  rozwiązać Izbę D eputow anych; gdyby sfę 

okazać miało przy roztrząsaniu prawa o 
wyborach, iż więcej Członków Izby jest za 
projektem. Ale twierdzenie to, niezdaje się 
pódobnem dopraw dy.

—  W . Poseł Perski który miał dnia 
2o. inieć posłuchanie u K róla, żądał na­
przód : aby K ról stojąc czytał list w ierzy­
telny Szacha; ale N. Pań słabością w ym ó­
w ił się od tego warunku. Dalej żądał, 
aby obok M onarchy, a przynajmniej na­
przeciw  niego siedział: ośw iadczając, że 
gdyby' ód tego warunku odstąpił; stracił-; 

|  by g/ow e za powrotem  swoim  do Persji.—  
Aby w ięc uhikriąć nieprzyzw oitóści, p o ­
stanowił Król nie w idzieć go w'cale. Lecz 

 ̂ ciekawi jesteśm y, jak sobie postąpi Xiąże 
i Rejent , gdyż w Anglji ściśle bardzo ety- 
1 kiety dworskie są zachow ywane. —  W y- 
|  jechał już ztąd do Anglji.

—- Minister wojenny, stara się usilnie 
tw ierdze dostatecznie uzbroić. Z Rośzel- 
li wysłano niedawno 56o. dział do półno­
cnej Francji, a do Strasburga 5oo.

1 •—  Z pow odu pisemka w yw odzącego  
rod kilku daw nych Parów, którzy się z u* 
rodzenia sw ego chełpią (obaez No: i 5o. 
Gazety Codziennej), w yszło tu w  tych  
dniach pismo dające wiadomość o rodzie 
53 . Parów, ostatnią ustawą z daty 5. Mar*

S ca m ianowanych. W  odpowiedzi zaś na to ■ 
 ̂ ostatnie, jest już w druku, inne jeszcze p i­

smo w yw odzące pochodzenie g3. Parów  
w r. i 3 i 5 .  na tę godność w ezw anych. C-

\ - -—- Jeden  z D zienników  Francuskich
1 zawiera co następuje: „Xiążę R i c h e l i e u  
|  objeżdża 'teraz Francję którą z taką chwa- 

łą zarządzał. Zdaje się przecież iż niew szy- 
spy mieszkańcy Państwa, s |  mu przychyl- 

|  ni. W  B o r d e a u x  np. zaproszony był 
V na w ielk i obiad przez Prefekta i Prezy­

denta Miasta. Tymczasem, gdy się baw ił 
przy stole, lud rzucał kamieniami do sali, 
i pow ażył się nawet ranić w  nos Jego X i|-  
żęcą Mość. D alecy jesteśm y od pochw a­
lenia takiego czynu: bo chociaż Xiążę Je- 
goM osć podczas urzędowania nie w idział 

I nic pod nosdm, to przecież niedaje n iko- 
I mu praw a do potłuczenia mu nosa.’*



O B W I E S Z C Z E N I E .

Sprzedaż- Sądow a nieruchomości.

W  skutek w yroków Trybunału C ywil­
nego Województw a Mazowieckiego z dnia 
25 . Października 1 8 1 6 .,  29. Stycznia i 19 
Maja roku i 8 i 8 g o  zapadłych, sprzedaż 
Dóbr Bieliny wraz z dezertą Bocieniec z 
przyległościami w  Powiecie Brzezińskim , 
W ojewództwie Mazowieckiem leżących, 
do sukcessorów niegdy Marcina i Anny 
Łenczewskich małżonkach, tudzież niegdy 
Walentego Lenczewskiego pozostałych na­
kazujących, —  iąa prawne domaganie się 
tychże sukcessorów, jako to, Tekli z Len­
czewskich Jana Ossuchowskiego małżonki 
w  asystencji i upoważnieniu męża swego  
czyniącej, czyli obojga małżonków Ossu* 
chowskich w  dobrach Brniu w Powiecie  
Tarnowskim w Galicji zamieszkałych, Suk­
cessorów niegdy Maryanny z Lenczew­
skich Ignacego Lenczewskiego m ałżonki, 
to jest, Teodora, Ferdynanda, Stanisława 
i Anny nieletnich Lenczewskich w  assy- 
stencji Ignacego Lenczewskiego ojca i na­
turalnego opiekuna, oraz na prawach zmar­
łej swej żony dożywocie mającego działa­
jących, w dobrach Zakrzewie w Powiecie  
Piotrkowskim , W ojew ód ztw ie  K aliskim  
mieszkających, —  Teresy z L en tzew sk ich  
Czarnołęskiej niegdy Jana Czarnoleskiego 
małżonki pozostałej w d o w y , w  dobrach 
Bendkowie w  Powiecie Brzezińskim, W o ­
jewództwie Mazowieckiem, —  Wiktotrjiizo 
Lenczewskich Walentego Swierczyńskie- 
go małżonki, w  assystencji męża swego  
czyniącej, czyli obojga małżonków Swier- . 
czyńśkich, w  dobrach Kiełczowie w Po­
wiecie Piotrkowskim, W ojewództwie łta- 
likkiem mieszkających, —  tudzież Jana 
Lenczewskiego, niegdy Marcina i Anny z 
Jdnuszewsktch Lenczewskich syna, w do­
brach Grzywna w  Powiecie Chełmińskim

|  w  ówczas Departamencie Bydgoskim mięt 
szkającego, zamieszkanie zaś prawne we  
wsi Rozworzynie, Powiecie Piotrkowskim  
W ojewództwie Kaliskiem, u Jana Lenczew ­
skiego brata swego stryjecznego mającego, 
i  sukcessorów niegdy Wincentego Len­
czewskiego , to jest , Marjanny, Stefana i  
Alexandra córki i synów Lenczewskich, a 
Jadwigą z Kamieńskich tegoż niegdy W in ­
centego Lenczewskiego małżonki spłodzo­
nych, w  assystencji tejże matki powtórne­
go teraz ślubu Dembowskiej w  upoważnię' 
niu męża czyniącej, wTraz 7. przydanym o- 
piekunem Janem Lenczewskim stryjem nie­
letnich działający ch, w dobrach Mileszkach  
w Powiecie Zgierskim, W ojew ództwie Ma­
zowieckim mieszkających, —  dobra Bie­
liny wraz z dezertą Bocieniec z przyległo- 
ściami w  Powiecie Brzezińskim , W oje­
wództwie Mazowieckiem sytuow ane, do 
zw yż wyrażonych sukcessorów należące, 
a przez biegłych na złotych Pol: i4 7 ,o 4 i  
oszacowane, w  miejscu posiedzeń Trybu­
nału Cywilnego pierwszej Instancji W oje­
wództwa Mazowieckiego,' w Warszawie  
przy ulicy Senatorskiej pod liczbą 4 6 o. 
przed Wielmożnym Chrząńskim Sędzią te­
go Trybunału wyrokiem z dnia 19. Maja 
roku zeszłego delegowanym, przez publi­
czny .licytacją- s p rz e d a f ie  zostanę.. ----  O s ta ­
teczne przysądzenie dóbr powyżej Wyra­
żonych odbędzie się w dniu 17. Kwietnik  
roku bieżącego po południu o godzinie. 4 c 
przed tymże W ielmożnym Chrząńskim  

.Sędzią delegowanym. O której to sprze­
daży i warunkach, każdy chcący licyto- 

;w ać, u Urodzonego Wojtowicza Pisarza 
'Trybunału wydziału drugiego w  każdym  
czasie dowiedzieć się, i tamże opis stanu 
na’ sprzedaż wystawionych dóbr przej­
rzeć może.

w  Warszawie 5 . Kwietnia 1819. v i

DOSTRZEŻENIA METEOROLOGICZNEczynione w  W arszaw ie przez Ant: MAGIER ,>

D n ia Termometr Barometr W i a t r S t a n  Nieba

rano [ciepła 1 zim lia calć j l i n je lO C zip l i :

7 Kwietnia •4 27 8 e'
g Kwietnia 4 27 10 4 ;

)

W ysokosc  w o  - 
dy na Wi sle .

, , J. &

Północno -7-achodni. 

P ułnodno -zachodni*

1 łok cie  J cale

Sldńce. 

Słonce blade

W ydaw cy odpow iedzialni. /  ^
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